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Winccr.Iy Witos. A

Poiitjka krótkowldz-

, iwa i zawici.

ZaWaz« mówiono i słusznie, że poli- 
tykoWać, to znaczy przewidywać.

Nie może tu oczywiście być mowy o 
nieomylności, natomiast każdy prowa­
dzący politykę, czy to stronnictwo, czy 
Jednostka, ma obowiązek tak robić, aże­
by państwa i przyszłość ¡ego nie nara­
żać ca przykre niespodzianki, a co go- 
iżej, na szkody.

Mamy za sobą niedługi okres czasu, 
laki nas dzieli od rozpisania wyborów do 
Sejmu, aż do dnia dzisiejszego, kiedy 
wynik łych wyborów jest jut prawie cał­
kowicie znanym.

Sejm poprzedni, był prawie cełkoWl 
cie polskim., Nad zniszczeniem jego po­
wagi, a następnie jego samego, poza Tu 
gJowcąmi, którym się wiele wybacza, ja 
ko kapryśnym i bezmyślnym dzieciom, 
pracowali najskuteczniej narodowi demo 
kraei, Czyli tcuk zwany Związek ludowo- 
narodowy.

Dość przypomnieć przemówienie i 
Wnioski choćby takiego ks. Lufoslaw- 
akiego.

Logicznie rzecz bioręe, sądzić nale­
gało, że mai? oni tak plan przygotowany,
Że do przyszłego Sejmu nie tylko wpro­
wadzą większość skonsolidowaną, zdol­
ną do rzędów, ale ponadto Wykażą, że 
w Polać« tylko polski Sejm być i istnieć 
może.

W walce wyborczej zastosowali na­
rodowi - demokraci wszystkie środki, 
Zacząwszy od oszczerstwa i kalumnji, a 
•końezywszY na przekupstwie, presji i 
Solce.

> Tak oni, jak tef j katolicko - ludowi, 
Znieważyli kościół i ambonę, skompro­
mitowali duchowieństwo, zaprzęgając je 
do niecnej często roboty, wykopali prze­
paść pmiędzy niem a parafią na całe lata, 

i- Przez swoją ordynarną, w środkach 
nje przebierającą walkę i swoje metody, 
zniszczyli stronnictwa, na których się o- 
perali, a nawet współdziałali z nimi, wy 
mienić chociażby takiego Skulskiego, 
Usiłowali też podkopać i inne stronnic­
twa polskie, a zapomnieli o żydach i 
Niemcach, a nawet j o komunistach.

I cóż mamy obecnie?
.Czysto polaki Seim «a dni nw* odb* -

dzie ostatnie pożegnalne posiedzenie.
Z kraju dochodzą odgłosy walki wy

borczej, niesmaku, palącego wstydu i 
chęć porachunku,

Do nowego Sejmu nie Wchodzi itiż 
Skulski, nie wchodzą mieszczenie, ale 
za to wchodzi blisko setka żydów, Niem­
ców i Rusinów, trochę komunistów, no 
i _ 163 mężów „jedyni«“ rozumnych i 
przewidujących, wybranych prżc* zwy­
cięska Chjenę.

Czekajmyl
Może oni ?a wszystko wystarczą. Mo 

że wyrównają Państwu te straty, »akie po 
niosło przy wvbornch n® Wołyniu i w te 
nych wr^ewód^fwech. gdzie nie wybra­
no prawie żadnego Polaka.

Może dadzą Państwu zadośćuczyni« 
nie za zniszczenie Polskiego Sejmu, a 
obdarzenie go mieszanym, społeczeń­
stwu za zawód, jaki mu sprawili.

Może utworzą nareszcie tę więk­
szość. na brak której Państwo cierpiało 
od swego zarania.

Czy oni przyonfowali lub przygoto­
wuje grunt pod nią?

O piel
I owszem — out wszystko zrobili, 

Jeby lei nie było.
Oni odsądzili od czci, wiary, pstro- { 

fyimu i rozumu ludzi, a nawet całe stron 
nicr««.

Oni optwałi i zbeszeześciti tych, z 
któr-wt chciejjby obecnie wsoółdziałsć.

Jakaż wiec Bolała podstaw® t ł®kb 
prawo morelne do tego?

Czyż oni o tem nte wiedzieli? Czy 
Zapomnieli o wszystkich i o wszystklem?

Widoczni i-dnak zapomniełł. Za* 
popmi-ł? skutkiem zaślepienia pewne­
go. które ?m kazało widzieć tvV isbie, 
— skutkiem krćtkowidzłw«, które ¡m nie 
pozwo’ite patrzeć ani przed siebie, eni 
za ciebie, : i ; l j,.

Ä dzfsiat przychodzi zb’ ’ać owpee 
im, a co gorsza owoce nieszczęsnej Pol­
sce, która przecież temu nte nie winna.

Społeczeństwo czeka teraz na ich 
czyny. Zapewne z zapartym oddechem. • 
czekamy i mv, co potrafią zrobić cl co nte 
żałował,' żndnei Śliny na obryzfliwanie 
nas bez żadnej podstawy.

Kitka tvch uwag uważałem Za stoeo 
wne napisać wobec błąkających się P© 
głosek o moiem stanowisku,

JOu

Przegląd prasy.
„Kurier Lwowski" ptszei 
„Oglądając się za sojusznikami Chj©

na zwróciła uwagę przedewszyatkiem na 
PSL., które jedyne z polskich stronnictw 
posiada ilość mandatów, wystarczającą 
endecji do skompletowania większości u 
Sejmie. Okoliczność ta, niby różdżka 
czarodziejska, Zdecydowała O nagiej, 
kompletnej zmianie stanowiska prawicy 
względem zwalczanych dotąd ludowców;

Jak na umówiony znak silna, korni 
l przyznać trzeba dobrze zorganizowani 
prasa prawicowa, uśmiechnęła się łaski 
wie do ludowców i zaczęła kaptować id 
«obie odpowiednio ufarbowasomi erg?» 
meatami racji «tanu“.

Oto ^Dziennik Poznański“ piszei
Sytuacja tost bardzo poważna i dą 

głe jeszcze Kiejenna, Stronnictwa na­
rado#« w *c;u'ie, zblokowana w Ch. Zw, 
Jean. Nar. nie matą arytmetycznej wię­
kszości, alo stanowią istotną reprezenta 
cję polskiej myśli politycznej i opton na 
rodowej. SttCHKdciwa polskie poza tym 
blokiem, L zw. ludowe i zdecydowanie 
lewicowe nie etenowi? iednoji^go obo­
zu, są bardzo pomiędzy sobą ®'t żi,.5czkcx 
wane i arytmetycznie równają blo* 
kowt narodowemu".

Okazuje «tę, że Dz. P. nłe Mk© Jes® 
mądry w polityce, aie i w arytmetyce,1 
Bo oto znajdujemy w nim wielkie odkry­
cie w rachunkach. Oto 163 pos|ó* Chi« 
nY równa się 184 posłom lewicy. Doflych 
czas mówiło się, że 163 może się równać 
tylko 163, a Dz, P. powiada, |e me. Są­
dzimy, że ludzie nauki zajmą się tym od­
kryciem Dz. P, i przyznają mu con&jmniej 
jakiś medal. '

Drugie odkrycie nie mniejszego zna 
CżCnia, to .a, że Chjena „»tanowi istotną 
reprezentację polskiej myśli politycznej«, 
więc Chjena i tylko Chiena stanowi re­
prezentację polskiej myśli politycznej, a 
Inne stronnictwa polskie afe mają myśli, 
potityczoejl 1

A dalej piaze Dż, P
„Wyobrazić sobie, te lewica polska, 

zdolna byłaby na uzgodnienie l wypra­
cowanie jakiegoś jednolitego programu 
i że mogłaby stanowić trwałe oparcie 
dla poważnych rządów w Polsce, - już 
samo w sobie jest niedorzecznością. Stron 
nictwa, któreby ewentualnie utworzyć ją 
ehciały, tak odmienne mmą oblicza, tak 
różnorodne programy tak zreaztą odmień 
ae reprezentują interesy różnych warstw
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S5pofe«2ayc&f 4« o }akiemś jednolitem dzia 
Jajyu nie może być Oczywiście mowy”,

Jakło, A przecież endecja dotychczas 
ss® eśie gardło krzyczała, że dotychczas 
rządzi lewica, że wszysłko zło w Polsce 
pochodzi od tych rządów, a więc gdyby 
to było prawdą, że lewica rzęzi, ło jakoś 
musiałaby się pogodzić i działać jedno* 
licie. — Więc powiedzcie łeraz, panowie, 
C2y lewica rzędzi __ czy nie rzędzi, bo 
naprawdę 2 waszych gazet nie mogę się 
niczego doczytać! A dalej:

,,Mogą sobie p. Witos i BsbsRi wypi­
sywać w swoich organach, eo im się żyw 
nie podoba. Może p. Witos oskarżać (!) 
Jż zastosowali w walce wyborczej wszyst' 
kie środki Zacząwszy od oszczerstw i 
kalumnii fi) a skończywszy na przekup- 
słwię P). presji (!) i pałce (1), ale nie wol­
no p, Witosowi, ani p. Dębskiemu zapo­
minać. że wyjście z trudnej dla kraju fezy 
dla ęhjeny?) sytuacji jest jedno: koha- 
borgcia ich stronnictwa Ze stronnictwa^ 
mi narodowein»“.

Zamiast c czyścić się z zffrzutów, po 
stawionych Im przez prezesa Wjfosa, na 
stawiali tylko wykrzykników, aje po co 
fo? -X-Tik, bo zaprzeczyć temu nie mo­
gą, bo nie m°Żna zapreeczyć prawdzie!

W ,,Gazecie Polskiej“ wychodzącej 
w Kościanie w Nr. 257 z dnia 9 listopa­
da umieszczona jest notatka p. t „Obie­
canki cacanki — a głupiemu radość“, a 
skierowana w moją stronę. Powiada tam 
p. redaktor — znanY zresztą z swego 
warćbolstwa nie licującego w żadnym 
wypddku z godnością redaktora jako ta­
kiego,że za agitację w PSL, miałem o- 
IrzYmąę folwark Jednakże proroctwo 
jego (redaktora) nie ziściły się, bo stron 
nictwo Witosa nie uzyskało — na razie 
— żadnego mandatu“.

Zadaniem ehjeńowego redaktora jest 
chybai wymyślanie najnikczemniejszych

W 83-dą rocznie? 
jsowstaaia listopadowaso.

(Dokończenie.)
Chłopieki ogłosił się dyktatorem 

do czasu zwołania sejmu, eo wywoła 
ło niesłychany entuzjazm mas stoli­
cy i wojska. W Chłopiekiego wierzo­
no, a ;próby krytyki jego postępowa­
nia przez Tow, Patriotyczne przy­
płaciło. rozpędzeniem go przez lud i 
gwardję akademicką.

Postępowanie jednak Chłopie­
kiego było zabójcze dla powstania. 
Nie wierząc w powodzenie powstania 
chciał dalej prowadzić układy już te­
raz z Samym królem ¡przeprowadzić 
jedynie gwarancję przestrzegania 
Konstytucji. Mimo to, że powstanie 
zyskało odgłos przychylny w calem 
Królestwie i zewsząd zbiegali się 
s|urzy żołnierze, podchorążowie, a 
wszędzie objawiono gotowość czynnej 
wałki z Moskwą o nr. podległość. Dyk 
tator Chłopicki wszelki«’ przy gotowa 
nia tej walki stłumił w czem zresztą 
solidaryzowała się z dyktatorem 
garstka dostojników, Jeden jedyny 
tylko biskup krakowski Śkórkowski 
listem pasterskim wzywał naród do 
spełnienia obowiązku względem Oj­
czyzny w. azęr-gach powstaniu.

Zamiast przygotowań wojennych 
dyktator dał polecenie na Litwie po­
wstrzymania ruchu patrjotyezn go 
.wśród wojska i obywateli a do P->

WŁOŚCIANIN!,

kłamstw na przeciwników. Chwilowo 
mogą łe kłamstwa in-eć powodzenie, mo 
gą być efektowne nawet i dobrze obli­
czone na włościańskie głosy i ło w czasie 
ogólnego haosu pojęć poliiyczoYch i war 
fości pszezególnych partji. Przed głoso­
waniem łasili się, pochlebiali, a po głoso 
waniu — z powrotem ,,chamy zdolne je­
no do wideł i gnoju“.

A feraz słów parę dlaczego ło zaczął 
się do mnie dobierać p. redaktor gazdy 
kościańskiej: Było to przed rokiem, kie­
dy chjena urządzała kurs polilycznY w 
Poznaniu. Na len kurs pospraszali z 
każdego powiatu po 3. Do tych szczęśli 
wych wybrańców zaliczono ł mnie. Przy 
siali mi zaproszenie — pojechałem — i tu 
dopiero na kursie wysądowałem, że chcą 
ze mnie zrobić agiiatora 8-kowego. Prze 
bieg kursu od początku nie tylko nie 
przemawiał mi do przekonania, ale mi 
się zgoła nie podobał, bo już na tYm kur 
sle dało się wyczuwać podżegacie prze­
ciw PSL, gdzie nawet ieden z nas zapy 
łał czy ło prawda jest eo piszą gazety o 
domenach państwowych i dzierżawcach 
Niemcach, których prezydent 'Witos 
chciał wyrzucić a chjena im dalszą dzier 
zawę podpisała. Na to mówca machnął 
ręką z takim lekkim uśmiechem — et to 
Chjena, jej wolno — bo ma godło ka-jolic 
kie i narodowe, a choć po nieparodowe- 
mn postąpi to jei ujdzie. Gdyby tak taki 
p. Karasiewicz był członkiem naszego 
stronnictwa toby jak długa 1 szeroka Pol 
ska wszystkie organy endeckie biły na 
alarm — a że jest endekiem — spokój. 
Pobłogosławiły go ChjenY, dały rozgrze­
szenie, a może i ratują z błota.

Jak wyzyskują włościan obszarnicy 
fo wiemy wszyscy. WeźmY n. P- ochronę 
lokatorów, ona jest dla aiem&iących 
mieszkań konieczna, by chronić biednych 
przed wyzyskiem czasami niesumiennych 
kamleniczników. Ale często przeciw ko 
mu ona jest skierowana po wsiach? —
przeciw włościanom. Często się zdarza,

tersburga wystał dla układów Lubee 
kiego i Jezierskiego.

Za podstawę rokowań Chiopieki 
i doradcy jego przyjęli, że powstanie 
w Warszawie było dziełem kilku za­
przańców i ciemnego motlochu, ko­
rzystając z ogólnego rozdrażnienia, 
wywołanego przez pogwałcenie Kon. 
stytucji oraz zaniechanie zapowie­
dzianego przez króla połączenia z 
Królestwem Litwy. Jako wierny 
poddany króla zapewniał, że władze 
pochwycił dla uśmierzenia anąrehji 
i że cały ruch polski ustanie po za­
pewnieniu usunięcia aadużyń,

Tymczasem stanowisko króla 
nie dawało jppwodu do żadnych złu­
dzeń, kazał on wydać manifest, w 
którym zapowiadał, że. „w nagrodę 
za zbrodnię porwania się do broni i 
spiskowania ludzie bez czci i wiary“ 
ustępstw żadnych nie osiągną ow­
szem na ich głowy spadną wszystkie
nieszczęścia Ojczyzny.

Po ujawnieniu polityki cara. Mi­
kołaja położenie stało się groźnę, 
Chłopicki zaś oświadczył, że przy­
siągł królowi Mikołajowi i wierny 
przysiędze zostanie.

W dniu 18. grudnia zebrał się 
Sejm polski. Niewielu było polity­
ków wówczas, którzybv pragnęli sta 
nowezego zerwania z Rosją, temwię- 
eej, że ciągle łudzono sie. iż car da się 
przebłagać. Walki zbrojnej zanii- 
ebać było niemożliwością już wob-^e 
ogólnego rozentuzjazmowania tłu­
mów i powszechnego wołania « me-
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Źe dominialnego robotnika chcą Osadzić 
w gospodarskim dom u przeznaczonym 
dla robotników ko}o danego gospodar­
stwa —. mimo że dominja maję dość 
miejsca by pom. swych ludzi. Wszędzie 
panowie obszarnicy starają się o odsu­
nięcie włościan, aby sami mogli repre­
zentować nas, a przytem upiec 1 dla sie-i 
bie pieczeń. ;

Za to że się nie wypieram swegg 
sianu włościańskiego, że pracuję sad 
podniesieniem go, żeby nam w przyszło­
ści było lepiej, spotyka mnie obęzernia-ł 
nie po gazetach. |

Za to, że łowienie chłopsMcli dusz w 
mętnej swej agitacji nie bardzo się uda- 
je, że mimo kursu ¿Je zdołali mię usidlić 
rzucają kłamstwa — mnie jednak zupej- 
nie nie przeraża ani nie odstrasza, ale ze 
zdwojoną energją zabiorę się do pracy,

Tomasz Szczepaniak.

Seim zaczyna się ożywiać, ^jeżdżą 
ją się starzy j nowi posłowie, którzy u- 
skarżają się na brak mieszkań.

Program otwarcia Sejmu został u- 
sfałony. W poniedziałek o w pół do 8- 
me? zamknięcie Sejmu Ustawodawczego 
później raut, na który zaproszeni są no­
wi i starzy posłowie, senatorowie oraa 
przedstawiciele prasy. ■

We wtorek o 10-godż. w katedrze św. 
Jana uroczyste nabożeństwo. Wstęp za 
legitymacjami poselskimi. O 12 goda. 
pierwsze posiedzenie Sejmu ordypacyj- 
nego z następującym programem. '

1. Otw*arde obrad przez Naczelni«
Państwa i wyznaczenie przez niego tyra 
Czasowego Marszalka, którym będzie pg 
seł Kazimierz Brownsford. ;

2. Wyznaczenie przez Mavszs!ka 2 
sekretarzy w osobach na»mtodszych po* 
słów. Będą nimi panna Hęśhcka 2 Ryb­
nika, dziennikarka i p. Niedbalski rów-»

podległość. Wyrazem też woli n&pąh 
du^stał się Sejm który rewolucję 
twierdził, a twórcom jej wyraził 
wdzięczność. Uchwała te zadała cios 
ugodowej polityce Chłopiekiego jak­
kolwiek nie zmienił zupełnie swej»® 
planu. Przygotowania do wojny azły 
bardzo powoli, posplitego ruszenia 
nie zwoływano, ochotników Chłopic- 
ki szykanował na wyrób broni i pM* 
ehu pozwolił po wielu trudnościach, 
natomiast nie pozwalał na zabiera­
nie munduru, broni i ładunków z ma 
gazvnów rosyjskich. Marnowano 
czas, gdy tymczasem **ar «ndecydo 
wał i przygotowywał na wielką ska­
lę wojnę. '

_ Wtedy dopfero Chłoplekf zferz#« 
oził gorączkowe przygotowania wo­

jenne. Seim zdetronizował Rmano* 
wów, ^wobee pogwałcenia przez nich' 
przysięgi wobec narodu polskiego. 
Wezwano Litwę j Ruś. stworzono 
Rząd Narodowy.

Już w parę ’dni późnij woLkft 
rosyjskie wkroczyły w grantce Kró­
lestwa Pierwsze utarczki skończyły 
się zwycięsko dla powstańców. Głów­
ną armia polska czekała w Warsza­
wie na wojska rwnnskie. Do walnej 
bitwy Przyszło ona Grochówom. a w 
■szczen-AJnnśoi nod laskiem ,rwnką. 
DaT-nd-rr1 fp Chterndri. U cdv ?/>• 
stał ranny. ob*-T dowództwo Skrzy- 
neaki Straty z ieńci i z dromej strv 
nv bvlv znaczne. ’ -jafckoiMek Wała 
ztt—pjpęt-n-fj p!p przephrliia się ia 
żadna ątrone. Wraźnie tej bitwy wy



Nr. 71 WSOSÜIÄNI
« > A' :.W

aież dziennikarz.
js 3. Ślubowanie przez Sejm. :

4. Przyjęcie dctyehozasowego regu- 
jBmina jako tymczasowego i uełalenie 
porządku dziennego na następne posie­
dzenie.

* We wiórek o w pół do 5-tej otwar­
cie Senatu z tym samym programem, 
tymczasowym Marszałkiem będzie se­
nator Limanowski. i

■■'7’ —O—
itit się ma ®rawa 2 

od prajrsssa wartoiel!
Ponieważ cały szereg dosłaiemy 

korespondencji w sprawie zniesienia po­
datku oj przyrostu wartości, przeto po- 
dajemy w dosłownym brzmieniu ustawę 
tę z Dziennika urzędowego. Z ustawy 
tej wynika, źe podatki od przyrostu war­
tości są zniesione, iednak e<ała samorzą­
dowe, a więc sejmiki powiatowe mogą 
ustanawiać podatki nie przewyższające 
jednak 4% ogólnej sumy.

Ustawa o przedmiocie uełiy 
lania podaików (opłat) od przy­
rostu wartości oraz pobieraniu 
przez ciała samorządne opłat 
© umów o przejście własności 
nieruchomości.

Art. 1. Podatki (opłaty) od przyrostu 
wartości nieruchomości, ustanowione 
bądź ha rzecz Państwa, -bądź na rzecz 
ciał samorządnych, uchyla się.
Art. 2. Gminy oraz powiatowe zwirzki 
Komunalne mogą pobierać 1 a mocy uch­
wał swych reprezentacj’, zatwierdzonych

Srzez Ministra Spraw Wewnętrznych i 
iinistra Skarbu, opłaty od umów o prze­

niesienie własności nieruchomości, o ile 
umowy te niepódłegają podatkowi spad­
kowemu, łub darowizn.

Obciążenie jednej i tej samej umowy 
opłatami tego rodzam nie może przewyż­
szać 4% sumy, która służy za podstawę 
Wymiaru państwowej opłaty stemplowej 
(nałeżytości).

Art. 3. Rozporządzenie określi w 
jakiej mierze sąd, notarjusz oraz pań­
stwowe władze skarbowe mają współ­
działać przy wymierzę i poborze opłat, 
przewidzianych w art- 2.

Art..4 Z dniem wejścia niniejszej 
ustawy w życie przestają obowiązywać 
dotychczasowe przepisy ustawowe, do­
tyczące opłat, określonych w art Z O- 
płaty tego rodzaju, ustanowione przed 
wejściem w życie niniejszej ustawy na 
rzecz poszczególnych ciał samorządnych, 
ma:ą być pobierane na zasadach dotych­
czasowych aż do dnia wejścia w życie 
uchwał, powziętych na podstawie art. 2. 
Stawki onłat dotychczasowych, przewyż­
szające 4°/o. ulegają z dniem 1 stycznia 
1923 r. automatycznie obniżeniu na 4%.

Art 5. Wykonanie niniejszej usta­
wy powierza się Ministrom: Skarbu, 
Spraw Wewnętrznych i Sprawiedliwości.

Art. 6. Ustawa niniejsza wchodzi 
w życie z dniem 21. września 1922 r.

Rząd w przedefaia- sesli
Zadaniem obecnego gsbiietu było 

sprawowanie rządów w końcowym o- 
kresie prac Sejmu Koi stytucyjnego. Dla­
tego też gabinet podał się do dymisji 
po ukonstytuowaniu się obu teb i po 
wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Przyszły rząd musi być silny, zdolny do 
zadań parlamentarnych, oparty na zwar­
tej większości w Sejmie.

Ministerstwo skarbu pracuje nad 
budżetem na rok 1923 i stara się, aby 
w grudnu uchwabł Sejm prowizorjum 
budżetowe na kwartał styczeń-marzec. 
Uchwalenie prowizorjum winno nastąpić 
przed 31 grudnia. Rozchody tymczaso­
wego budżetu odpowiadają ściśle roz­
chodom przeszłego budżetu, a dochody 
zawierają nowe zamieszczenia, które

mają nastąpić wpodafkar ; grant „ , 
osobisto dochodowym, obrotowy» (no 
wy podatek, jako rozwinięci® podatki 
przemysłowego) oraz w projektach 
wych podatków. Programował» 
dalsze oszczędności. Minister 
ma nadzieię, że zdoła pokryć TGjl®. 
proc, budżetu na rok 1923. 
będzie raalny i odpowiadać będzie 
śle rzeczywistości. Wykonanie 
programu finansowego uzależnione 
od jasnego programu politycznego, 
tego też koniecznym jest 
przyszłym element trwałości. Partsts 
rządzić musi jeden trwały system, j?

Posłowie ukraińscy wybrani z Ma­
łopolski Wschodniej zamierzają na naj 
bliższem posiedzenniu sejmowem wy 
stąpić z publicznym oskarżeniem prze 
ciwko b. rządowi ukraińskiemu, który 
sprawował władzę w Małopołsce Wschód* 
niej, o sprzeniewierzenie funduszów pu­
blicznych, zabranych z kas państwowych 
b. urzędów austryjackich. a specjalnie 
funduszów przeznaczonych na odbudo­
wę zagród włościańskich. Maferjały do 
oskarżenia zbiera poseł ks. Ilkow, który 
odbył w tej sprawie szereg konferencji,, 
z urzędem likwidacyjnym i jest w Do­
siadaniu obfitego materjału uzasadniają­
cego oskarżenie,

1’o^y nad siembcB.

Dr. Cuno przedstawił w Sejmie 
rzeszy nowy gabinet i wygłosił oświad­
czenie rządowe. Po dyskusji jaka się 
następnie wywiązała, frakcja demokra­
tyczna zgłosiła następujący wniosek 
„Reichsisg przyjmuje deklarację rządu i 
aprobuje zamiar użycia jako podstawy 
polityki zagranicznej notę z 13 listopada 
do komisji odszkodowań/*

Jak wiadomo w nocie tej rząd nie­
miecki oświadczył, że waźn'eszą jest dla 
niego sprawa wyżywienia ludności, 
niż uregulowania długów f,.naprzód

wołało przygnębienie w stołk-y. pod- 
trzymywa»e przez Skrzyneckiego, 
który też nie wierzył w powodzenie 
powstania, a nawet wdał się w ukła­
dy z generałem rosyjskim Dybiczem. 
Zeszło znowu parę tygodni, w czasie 
tym Rosjanie z powrotem się zorga­
nizowali i rozpoczęli nowe walki. 
Dwernicki pobił Moskali pod Wa- 
iwrem, Wielkim Dębem i' wogółe od­
niesiono cały szereg zwycięstw.

Tymczasem doszły wieści o wy­
buchu powstania już na Litwie i Ru­
si, armia polska dosięgła do 90 tysię­
cy, podczas gdy wojska rosyjskie 
żnękańe, trapione chorobami, brak 
amunicji — a więc sytuacja doskona 
ła należy ją wyzyskać. Pomyślał o 
tom Skrzynecki igotował się ido wal­
nej rozstrzygającej bitwy, Rosjanie 
jednak zmusili Polaków do przyjęcia 
walki w niż korzystnych warunkach 
pod Ostrołęką, gdzie też armja pol­
ska poniosła ciężką klęskę.

Klęska ta zaogniła stosunki we­
wnątrz. Wtedy to zwrócono się do 
stanu włościańskiego. Sejm uchwa­

lił uwłaszczani© chłopa w dobrach 
narodowych, wyposażenie rodzin po 
poległych i rannych chłopach żołnie­
rzy ita., jednak pańszczyzny ni© znie 
słono jeszcze, wobec czego ehłooi 
mmi i chętnie garnęli się w szeregi,
tak samo i mieszkanie.

Na Litwie z początku działo się 
dobrze, kiedy jednak napór wojsk 
rosyjskich okazał się silniejszy, po­
wstańcy cofnęli sie w granice Pros i 
ta smś&U złożyć broń. ' ....

kacji' prezes Rządu gen. Kruho- 
wiecki samowolnie pdpisal akt pod 
dania się ludności' Królestwa na wa­
runkach podanych przez Paszkiewi­
cza. Oburzony Ś jm pozbawił go god 
nośei prezesa; sprawa jednak była

I
' już przesądzoną. Duch osłabi zupeł­

nie. Nawoływań rewolucjonistów do 
wojny ludowej nie słuchano, dezercje 
w wojsku się wzmogła, posłowie, s®> 
natorowic i inni dostojnicy rządowi 
wymvkali zaarranieę. Armja rosyj­

ska zreorganizowawszy się ruszyła n 
nowe boje. Na radzie wojennej z 46 
óbc-cyeh ledwie 6 żądało dalszej wd- 
ki, o która wdali żołnierze. Wreszcie 
gen. Rybiński odrzuciwszy układy 3 
Paszkiewiczem przeszedł granicę • 
pruską i tam złożył broń; inni' prze­
szli do Galicji. Poddała się reszta 
Królestwa, Modlin, Zamość i wojna 
była skończona. :

Zaczęły się dla Królestwa, Litwy 
i Rusi czasy ciężkie. Polityka Mikowi 
ja wżgłęd-m Polski uległa komplet­
nej zmianie. Konstytucji, jako 
boszczce pozwalał już spokojnie #p»> 
czywae, wobec powstańców mira® 
amnestii okazał całą bezwzględność^ 
majątki konfiskowano^ a pzzyteoK 
nałożono kontrybucję i oboma«« 
trzymania 100 tysięcznej ąrmji. a 
długo potem 1832 r. wcięło«® Ksóiw 
siwo zupełnie do państwa 
go. ■ b ' '■ *'

Tymczasem zagram eą sprawą 
Polski zaczęto się interesojwar. Prag 
cja i Angrja obiecywały . wniesienie 
sprawy polskiei na konferencję mo­
carstw. Zaniepokoi! się i car. Powia­
domi! Skrzyneckiego o możliwości u- 
kładów z Pasiczem, następcą zmarłe­
go na cholerę Dybrcza.

Pasiez po porozumieniu z Prusa- 
ki em ruszy! ku Włocławkowi i Nie- i 
szawie. Z niepokojem patrzano ua 

bezczynność Skrzynecki go. Wódz 
bowiem polski nie chcąc psuć rozpo­
czynających się układów, dal się zła­
pać na podstęp rosyjski, pozwalając 
Pasiezowi w ciągu kilku tygodni zro 
bić marsz okólny, dokonać przeprawy 
i z zachodu Rosjanie posuwali się kii 
stolicy.. .. -

Jedynym' wydarzeniem rados- 
nem było przedarcie się gen. Dembiń­
skiego z Litwy, staczając po drodze 
utarczki. Stal się wi°c gen. Dembiń­
ski bohatere-m narodowym i jemu 
też oddano naczelne dowództwo. Nie 
stety cały szereg przegranych poty­
czek pozwolił Pasiezowi swobodnie 
zbliżać się do stolicy. Ani Dembiński 
ani też następca jego Małaehow-k nie 
umieli sobie zdobyć powagi ąrmji, 
wojsko się rozprzęgało. Paszkiewicz 
zpronowaJ zakończenie wojny, żą­
dając zrzeczenia się pretensji do Lit­
wy, Rusi i cofnięea detronizacji, Ro­
sja zaś gwarantowała Konstytucję 

Jednak przedtem trzba było oddać 
Warszawę. Sejm dal odmowna od 00 
wiedź. Paszkiewicz nakazał zturm 

Witt'3-zawę a po zobyeiu lortyfi-

Konie», i



WŁOŚCIANIE. Mr. 73,

«hleba — później seperada*'? Zd»fe »fę, 
łe wniosek ten znajdzie poparcie więk­
szości.

OsaMeo ca Frasici 
Wseho/nkh.

Min. Spraw Wojsk, przystęp,»?« do 
układania listy kandydatów na otrzyma­
nie ziemi na Kresach Wschodnich w 
pr?vsziyin roku. W kolejce wiosennej 
1023 roku mogą uzyskać zatwierdzenie 
w\łącznie demobilizowani. ranni w wo5- 
sku polakiem rolnicy, przeważnie tvlko 
żonaci, wyjeżdźa'aey osobiście na Kre­
sy, a przy rocznikach młodszych od ro­
ku 1899 w górę wraz z członkami ro­
dziny. Przeciętna wielkość nadziahi wy­
nosi 8—£5 ha (15-45 morgów zależ* 
nie od jakości zemi,

0 pokój ta BHsHa Wftltfa,
Momtade, k?óre ną ■’chadza w skra­

wie B -skego Wschodu nacechowane 
sa pewnym «‘enoknlem i zdenerwowa­
niem — Zród'a berlińskie donasza 
o dojrzewaniu bloku Niemiec, Rośli 
i Turcji. Wogółe rokowania łozartsk’e 
otoczone sa ta5emn!cą i bliższych infor­
macji n;e można uzyskać. Ismed Pasza 
przedłoży! nastepu>ce kontrprozycie co 
do pranie T»»rc5i. 1.1 Utrzymanie gran?c 
Turcii z roku 1913. 2.1 Utworzenie strefy 
zdemilitaryzowanej na gran'cv. 3.1 Utrzy­
manie lureckiei suwerenności w strefie 
neutralne», przyczem rzeczoznawcy net,, 
tratni wykonywaliby kontrolę nad strefą 
2demllitaryzowana. 4.1 Utworzenie tery« 
torjum, któreby umożliwiło Bułgarii rtos- 
teo do morza Egipskiego. 5.) Powzięcie 
decyzji w snrawie Tracii zachodni 
na podstawie prz?prow»dznnego tam 
plebiscytu. Przedstawiciele Turc'i uwa­
żaj», że spełnienie tego jest konieczne i 
zgodne ze s'usznemi prawami Turcji. —

Pralsnnij gradej wsshadote!.
Na ostatn:em posiedzenui mieszanej 

feomis i granicznej na wsc odzie z udzia­
łem przedstawicie'» polskich i sowiec­
kich władz adminiitracyinych żakouczono 
przekazywanie tym władzom wschodniej 
granicy Rzeczyposoolitei. Przekazana ra 
13 posiedzeniach linia graniczna między. 
Polska a republikami sowjeckiemi. Ros­
ją, Białorusią i Ukrainą wynosi 1412,2 
km. 1 zaopatrzona j^st w 2281 s'upów 
z godłami pańsfwowemj. W ten sposój 
pierwsza część zadania komisji granicz­
nej została zakończona. Pozosiaje teraz 
opracowanie aparatu granicznego, który 
ma być złożoiy rządowi polskiemu 
i przedstawicielom rządó w republik sow­
ieckich oraz zakończenie prac techniczno 
pomiarowych na zasłupiouej już granicy.

Tffiadcoośel x bliska I daleka.
\ Poznzń, 27 listopada 1922.

—W wtorek 23 listopada Orzegorza 
W Środę 29 listopada Saturnlna.

— Giełda z dnia 25. listopada 
Dolar amer. 16.300. Frank franc. 1180 
Marka niem. 2.21 Funty angielskie 74.00, 
Korona austr. 23.

— Miljonówka na sobotn’e‘s2em 
Ciągnieniu 4B/8 państwowej pożyczki 
premjowei wygrana pad a na nr. 4.583 980.

— W mieszkaniu p. }. Dąb- 
stdego odbyło się posiedzenie zarzadu 
głównego P. S. L. w Sejmie. Uchwały 
nie powzięto. Zapadnie ona w ponie­
działek na wspólnem posiedzeniu zarzą­
du głównego i klubu poselskiego,

— Zakaz wywozu zboża. 
Urzędowo donoszą, że wiadomości
tt Mzwoienm na wvwóa zboża J. mąki

sa nłe nrawdziwe. Doo?ero w PrTV. 
$zvm roku na wiosnę ma być rozpatry­
wana sprawa wywozu.

— O przySęcfe taboru kole 
jowrcfl. Mîedzv rz*dnm francuskim 
a onłsk»m tp<-7a sic ro’,'ow,n!a w snra- 
w?« przy’Mtq nrz«7 Polsko 1Ó2 oąrowo 
zów, '’ino wa-rnnów towarowych I 2606 
wa-ronów osobowych z t»baPu rnz’«m- 
czetrp, odst-^in^n/ro Frsnrt! nrzez N'em- 
ev na zssn-izîe wsp,g'-óv ro*»’mn. 
Porawg bg-Mp orawdooodobnie pomyśl­
nie dla t'o’skî za’atw’ons.

— KoMeły bez nrawa g łono, 
wsnfs. S««*t frannuskł odr»ue»ł 1*6 
p’ns'inV nrzoetwko 134 wn*o*ek r»rrP?Ś- 
c’a dp dvskusli szçzc^/i'ow*' n’d nrp. 
tekłąn, ns»awv, orzvzna’soe» kob’e’om 
Czynne 1 b*nrne nrą.yp w«'bnrCZ- Uch- 
ws’a ta fnst równomierna z odrzuce­
niem nm’etbt.

—‘Dwunsełnm f esfeoypy kurs 
łfl» kandydąfp’-» pą arkuezerkl 
rn^npezn*“ «’* w Ppznnn’u 1 kw*efn?a 
1po»t y, Wn'p'.k» O nrzy‘*-ig dp kursu 
ną’*ży sławić: w Poznaniu, do Staro«- 
fw» Gromek?«**«. w Rv’’'To«‘«'vrvr do 
Man'sfratu, gdzîe’ndzîej do Starostwa 
pOWÎa’ownop.

— Pudony kra^n». W Krako- 
wfe ar“s»fo«v‘,np dv-ektpm dyrektora 
Wnuku d’a handlu î orzémvshj. Romana 
Want »'a, pod zarz«dem. że «ope’nît 
OSZ—ąrsłwa tda*9 w setki rtfłhmów. 
■— dvr. W-ndzęl był znsnym dz’a’a- 
c’°m .,cb'«ny‘' î rnA'<,m zaufania endec- 
k‘°‘ pzrîiî. — Nfn driwm-goł potrzebo- 
«mł| r»i»n'»dzv na wvborv, « pon!®wrż 
dla en-h»’-ów ni-ml-dt n'udy -|* <?m?Cfdzi, 
n*‘ac î te s’^radzinne sî» przvda’v. —* 
M’e^a to jak endeeko-klerykalna moral­
ność.

— par’, pocztowy z Niem­
cami. M’P'Stpf Opczt î tc’nrrr'>f6w WV- 
dat rozporzadzen;e, w mvśt któresm od 
t-go br. worowadrom hedzie w zapal­
na wvmb«a oa-zok p-^towyeh miedzy 
Po’ska a N'emcam’. W obrode wza- 
’emovm doouszczooe b«da oa-zkj bez
nndtąne’ w»rM<d, tudz’e* paeżkł z war- 
tośds zadsk’nrowan» **o I-go tvs»?ca 
franków w z’ode, nar-zek de
md- prrekr-t-mć 13 k?,o. Z obro’ów 
wvklucznu« beda naraz’e raczki pí’ne, 
za pobr«n?em nomdowem Î be? pobiera­
nia o-»lat ce’nych i ooertmweh. Do 
kaMej paczki musi być dohcrnny ’edfen 
«•Ves romo mery i deklarac'a celna. 
Paorkł wiu-m bw* opłacone z nórv rrzv 
nadahiu. W razfe uszkodzenia lub za- 
mn’ecia odszkodowani« wvnkmsne be- 
dr»», wedipg zasad artykułu 16 konwenc’i 
Madrvck;e’. Rozporządzenie to obowia- 
z»,’e na c«ivm obszarze usńafwa. z wyjąt­
kiem cz»*ci fłórnego Siaska.

— W Nłemetech zaburzę, 
nla głodowe ni en stają. W Brun- 
świku th-my urabia sk’adv w daîsrvm 
c’agu. Robo»n!cv fada’a. aby im odda­
no kontrole nad handlem żywności, żą­
dają też zwołania sejmu brunświckieg»,

— Słowacy za oderwan’em 
«’i od Czech. Na posiedzen;u 
Zgromadzenia Narodowego przemawiał 
s’owacki poseł Juriga, któ-y oświadczył 
rniç^zv inneml, że czeskie Zgromadze­
nie Narodowe nie miało żadne» legîtv- 
maevî ani uprawn’eó do rozstrzygania 
snrawy słowackiej. Słowacy — mówił 
on — połączyli sie dobrowo’nîe z Cze- 
cham? I oderwa s*e. od nich wtędy, kiedy 
uzn- t za stosowne.

— Obawa pogromów ży­
dowskich w Bawarji W sferach 
żydowskich Bawarji powstała wielka pa­
nika na tle pogłosek o przygotowują­
cych się pogromach żydowskich w Ba*
warji. Wiele rodzin żydowskich opuści­
ło Monachium. Sklepy żydowskie przys­
tąpiły do szybkiei wvaarzedaiv to war ó ul

— Trzęsienie ziemi na Wą 
grzech. W Pięciokoidolach i Kapo- 
szwar o dczuto si nie o go Iz. 4 rano 
trzęsienie ziemi, idące w kierunku za* 
chodnim. Huk pod ziemia słychać bvło 
takżfc w oo'udn:ówej części komitatów 
Polna i Bafenya or z w okolicy Ba’a.

— 100 tvs. Niemców z Pois* 
ki do Niemiec,— O.tatlio ukończo­
no zestawienia osób oniuiących na 
rzecz Niemiec t Wielkopolski. Optowa­
ło ogółem 101 349 osób, w czem 1963$ 
rodzin i 28653 osób samotnych. Wed­
ług narodowości optowało 93.4 proc* 
Niemców, 6.2 proc, żydów i 0.2 proc, 
(t. j. 324 osób) Polaków, ci ostatni ze 
względów gospodarczych; da'ej wedlusf 
zawodów robotników mie’skich I wiel­
kich 363 rzemieślników 249, rolników 
23.3, kupców i z zawodów wolnych 
156 proc. Nalwięcei optowało w Byd« 
goszczy (w mieście 14.835, w po w'ecie 
6.3873 w Poznaniu 4 557) pow. Cho­
dzież (4330) i t d. Według traktatu 
Wersalskiego, optanci majs . do dn. 10 
stycznia 1923 r. opuścić Polskę. Ponie* 
waż według urzędowego spisu oolsk e* 
z r. 1921 ilość Niemcó w w Wiełkoools» 
ce wynosija 351003 (17.5 proc.) przeto 
w d. 10 stycznia r. 1923 ilość ich snad­
nie do 259 tysięcy (za czasów pruskich 
68) tysięcy.)
SBg*wżg!H^—Ml

Bedabtor od po w.- Józef Jurelh J 
Drukarnia B. Miłskiega

•Bsaioii

i pswłata 03trz3SX9W3kla2)t
\ Kto dice nabyć „Kalendarz Marjańskf, 
na rok 1923, niech zgłosi się do Józefa 
Tomali w Kaliszkowicach olohcokich.

Walas zsóniis 

u ZaLaskowleaeh.

Dn»a 17-go grudnia 1922 odbędzie« 
się walne zebranie włościan P. S. U 
w Kaliszkowicach ołob. o godz. ł/s3 et« 
po południu w gościńcu,

UlSl2 BM Sieła j B320B1BI 
IB PB B2B B.

Lee» Pbznań za 1G0 klg. w tadankeefr 
wagonowyelL

Oatu-
nelc

Żyto
Przen,
Jïczm,
K«m.
brow.
Mąki

Mąka 
psz.?9k 
Ołpaiyt 
U*?a 
pszenna 
Sano 
Stoma 
prai. 
Ziemn. 
jadaL 
Ziemn. 
tabr. 
Groch 
polny 
Faaola

20. 11. 22. 1L 25. 11.

129501—30500 
Î52Û 0—54303

3iOX>—32'03 
34000—560.0

31003—3230® 
4300 -UW®

33530—3450. 14.00- 3500 34000—3SO0I

29VX)-3"03t 115TO—32533 «w-siow
455UO-45530 4S.00-4503. ł3.03-«8jft

77309-75003 • 9030—83003 70000-tlML

—14P'" —152 >3 —16380
—W. —15230 —13SO>

— 7t>3 .m ®Hk
— 9.03 »k M*

« X*-

— 2S03 <» 263C

-

*» * s -

Teat» tVieîkL ;v).
Wtorek 28. U. o g. iya w,: ^ydóe» 

ka“ opera Halevy‘ego.
środa 29. li. o g. 7% sr.j „Carwu0 

opera Bizeta, Goić, występ J. Baokotn 
•kiai
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